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Treść: Bank włościański wobec komisyi sejmowej. — Sprawozdanie Sekretarza Związku z podróży do Bełza, Kulikowa, 


Sądowćj Wiszni, 


Bank włościański wobec komisyi sejmowej. 

Wiadomo, że na skutek petycyi Rady powiatowój 
Przemyskićj wybrał Sejm dnia 18. czerwca b. r. osobną 
komisyą t. z. bankową do zbadania różnych żałób prze- 
ciw gal. Zakładowi włościańskiemu. 

Rzeczona komisya (ref. Spławiński) wypracowała 
sprawozdanie, które jednak nie przyszło na porządek 
dzienny obrad Izby. Jest ono wszakże tak ciekawe, że 
uważamy za obowiązek podać je do wiadomości czytel- 
ników, z opuszczeniem jedynie rzeczy mnićj ważnych i 
wniosków końcowych, które, nie stawszy się uchwałą, 
straciły na znaczeniu. 

„W czasie, kiedy po uwłaszczeniu ludu wiejskiego— 
powiada sprawozdanie — uznaniu ogólnćj zdolności do 
podpisywania weksli, zmodyfikowaniu, a następnie zupeł- 
nóm zniesieniu ustaw karnych przeciw lichwie i samo- 
władnóm zapanowaniu kapitału nad wszystkimi czynni- 
kami życia społecznego, tudzież po uchyleniu niepo- 
dzielności gruntów włościańskich, niedoświadczony nasz 
włościanin, nie umiejący korzystać w miarę z uzyska- 
nych praw, coraz bardziej zaczął popadać w ręce czy- 
chających na jego mienie lichwiarzy i oszustów, którzy 
to pod formą weksli, to pod formą zapisów i wyroków 
kompromisarskich, wyzyskiwali jego potrzebę i łatwo- 
wierność i w ten sposób kładły się piórwsze podwaliny 
następnój ruiny ekonomicznój ludu wiejskiego, przystą- 
piono do założenia c. k. uprzyw. galicyjskiego Zakładu 
kredytowego włościańskiego, czyli zwanego powszechnie 
banku włościańskiego. 

„Zakład ten, oparty na wzajemności z prawem wy- 
dawania listów zastawnych, założonym został na zasa- 
dzie cés. patentu z dnia 26. listopada 1852. r. L. 253 
w skutek najwyższego postanowienia z dnia 6. listopada 
1867. r. i rozporządzenia ministeryalnego z dnia 15. 
grudnia 1867. r. z początkiem roku 1868., rozwijając 
właściwe czynności jednak dopićro w r. 1869. 


Skolego, Stryja i Żółkwi. — Stowarzyszenie oszczędności w Radomyślu. — Obliczanie procentów. 


„Działalność zakładu w ogóle rozpoczęli założyciele 
wydaniem w styczniu 1868. r. odezwy do ludu, w której 
przedstawiają się jako dobrodzieje tegoż ludu i — kła- 
dąc za cel powstającego banku wydobycie ludu wiej- 
skiego z rąk lichwiarzy i wydźwignięcie go z niedoli — 
wzywają lud do tłumnego przystępywania do banku, 
tłómacząc mu przytóm, jak wielkie korzyści na niego 
z przystąpienia tego spłyną. 

„Odezwa ta, poparta agitacyą po całym kraju 
gęsto rozsianych i przez zakład premiowanych agentów, 
nie chybiła celu. Lud wiejski i małomiejski zaczął tłu- 
mnie garnąć się do biur zakładu, tak że już w roku 
1869. udzielono włościanom pożyczek w łącznćj sumie 
1,400.130 zł. i wydano listów zastawnych za kwotę 
1,073.900 zł., razem zaś po koniec r. 1879. udzielono 
podobnych pożyczek w łącznćj kwocie 13,032,941 zł. 
59 et. i wydano listów zastawnych za kwotę 12,953.100 
zł., z czego z końcem r. 1879. pozostało u 47.881 człon- 
ków pożyczek w łącznój kwocie 7,577.887 zł, 84 ct. 

„Otwarcie c. k. uprzywilejowanego Zakłądu kre- 
dytowego włościańskiego nie znalazło przecież w kraju 
tego powszechnego zaufania i poparcia, na jakie zakład 
ten ze względu na cel swój pozornie zasługiwać się 
zdawał. Listy zastawne zakładu nie napotykały w kraju 
znączniejszego pokupu, ale nabywanymi chętnie bywały, 
jako dające bezpieczeństwo i znaczny dochód, po naj- 
największój części po za granicami kraju: w Morawie, 
Austryi, Styryi i innych prowincyąch austryackich, 
gdzie służą przeważnie na ulokowanie w nich gotówek 
kas oszczędności, kaucyi i pupilarnych pieniędzy. 

„W krótkim czasie okazał skutek, iż niezaufanie 
kraju do działalności e. k. uprzyw. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego było usprawiedliwione, albowiem 
ze wzrostem pożyczek, które w r. 1876. dosięgły naj- 
wyższej cyfry, bo 8,405.530 zł., nietylko stan ekonomi- 
czny ludu naszego nie podnosił się i nie widać było 
wydobycia ludu z rąk lichwiarzy, ale przeciwnie lud 
wiejski i małomiejski w coraz większą popadał nędzę, 
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począł coraz licznićj opuszczać swoją glebę i wynosić 
się do Ameryki; zaległości w spłatach do banku wło- 
ściańskiego bezustannie powiększały się i doszły z koń- 
cem r. 1879. na pożyczki w kwocie 7.577.887 zł. do 
kwoty 2,452.909 zł. w kapitałach, a 1,729.944 zł. w pro- 
centach, i oprócz tego jeszcze zalegały inne zaległości 
w opłatach asekuracyjnych i kosztach sądowych; egze- 
kucye i wywłaszczenia włościan i małomieszczan mno- 
żyły się z roku na rok w zastraszający sposób, i gdy 
w r. 1867. wynosiła ilość zarządzonych przez c. k. sądy 
publicznych przymusowych sprzedaży gospodarstw wło- 
ściańskich i małomiejskich sumą 164 licytacyj, wzrosła 
ta suma w r. 1877. do 2139, a w r. 1879. dosięgła cy- 
fry 3164 licytacyi — łączna zaś suma zarządzonych są- 
downie licytacyi w czasie od r. 1867. do 1879. wyno- 
siła w 6933 miejscowościach sumę 12.427 licytacyi, tak 
że gdyby dalój w téj samćj progresyi wywłaszczenie 
postępowało, musiałby w krótkim czasie zniknąć stan 
włościański i małomiejski i majątki ich w inne przejść 
ręce. 

„Tym smutnym, a zarazem i nader groźnym sta- 
nem rzeczy słusnie zaniepokojonym został nietylko bank 
włościański, który według sprawozdania swego z r. 1879. 
sam w czasie swego 11-letniego istnienia na 62.972 po- 
życzek spowodował rozpisanie licytacyi 4877 gospodarstw 
włościańskich i 1852 gospodarstw rzeczywiście do sprze- 
daży doprowadził (w r. 1879. wdrożył bank włościański 
przeciw 1151 dłużnikom kroki egzekucyjne i wystawił 
na licytacyę 476 gospodarstw gruntowych), ale poruszoną 
została także i opinia publiczna w wysokim stopniu 
obawą zupełnćj ruiny stanu włościańskiego i małomiej- 
skiego. 

„Bank włościański widział się spowodowanym po- 
czynić dłużnikom swym i członkom niektóre ulgi, mia- 
nowicie: zniżył wysokość udziałów z kwoty 10 zł. na 
na 5 zł, uwolnił dłużników od ponoszenia opłat ase- 
kuracyjnych, zniżył procenta od pożyczek z 12'/, na 
10 '/,, a procenta zwłoki z 15'/, także na 10”/,, zmie- 
nił terminy wypłaty z trzech na dwa roczne i posta- 
nowił takowe w dogodniejszych porach, przedłużył czas 
do spłaty zaległości i zniżył wysokość rat amortyzacyj- 
nych; postanowił na przyszłość udzielać pożyczek na 
okres czasu 10, 12, 15 i 19'/, lat, wypłacać brane po- 


życzki w pełnćj kwocie bez żadnych potrąceń, przypa- ; 


dające zaś należytości udziałowe, różnice kursu listów 
zastawnych i prowizyi ściągać dopićro powolnie przy 
spłacie rat amortyzacyjnych bez żadnego procentu i po- 
bićrać procenta od wydanych pożyczek z dołu, dozwa- 
lając prócz tego i innych możliwych ulżeń drobniejszych. 

„Opinia publiczna zaś, objawiająca się w czaso- 
pismach i we wnoszonych petycyach do c. k. rządu, 
do Rady państwa i do Wysokiego Sejmu, przypisując 
upadek stanu ekonomicznego ludu naszego po części i 


działalności c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, domaga się zbadania rzeczy i obmyśle- 
nią środków celem powstrzymania szórzącego się złego. 

„Wprawdzie twierdzić nie można, ażeby c. k. Za- 
kłąd kredytowy włościański działalnością swą sprowa- 
dził był istniejący i coraz dalój postępujący upadek na- 
szćj ludności wiejskićj i małomiejskićj, albowiem na 
upadek ten i wiele innych składało się czynników, a to: 
nagłe bez wszelkiego przygotowania uwłaszczenie ludu, 
brak dostatecznćój oświaty i zdrowego pojęcia o kredy- 
cie, jego warunkach, pożytkach i niebezpieczeństwach, 
brak zamiłowania do pracy i oszczędności, lekkomyśl- 
ność i niesłowność w dotrzymywaniu przyjętych na sie- 
bie obowiązków, a przytóm: łatwość kredytu, zaprowa- 
dzona ogólna zdolność wekslowa, podzielność gruntu i 
zniesienie ustaw przeciw lichwie, powtarzające się już 
od kilku lat rok rocznie nieurodzaje, zastój ogólny itp — 
to przecież komisya, będąc daleką od rzucania choćby 
najmniejszego podejrzenia, jakoby c. k. Zakład kredy- 
towy włościański przy swóm założeniu lub w czasie 
swego istnienia miał był jakikolwiek — choćby najmniej- 
szy — zamiar rozmyślnego wyzyskiwania ludu dla wła- 
snój korzyści, o co go niektórzy przeciwnicy posądzają, 
tudzież potępiając stanowczo wszelkie w tym kierunku 
przeciw Zakładowi skierowane i łatwowierny lud obała- 
mucające agitacye osób Zakładowi niechętnych, nie może 
uchylić się od zrobienia uwagi, że e. k. Zakład kredy- 
towy włościański, który przy ścisłóm zastosowaniu się 
do statutów, przy ostrożnóm postępowaniu w udzielaniu 
pożyczek i przy sprężystym nadzorze działalności usta- 
nowionych agentów — chociaż w ostatnim względzie 
zakład rzeczywiście wielu niesumiennych agentów wy- 
dalił, kilku nawet oddał w ręce sprawiedliwości — mógł 
był, jako powstały w czasie grasującój w wysokim sto- 
pniu lichwy, choć w części dopiąć wytkniętego sobie 
celu: wydobycia z nędzy i wyrwania z rąk lichwiarzy 
wiejskiego i małomiejskiego ludu, przecież tego zadania 
nie wypełnił, a po części wobec ustroju swego nawet 
wypełnić nie mógł, jak tego tóż żaden zakład kredy- 
towy, na podobnych zasadach jak bank włościański 
oparty, dokonać nie może. 

„Bank włościański wziął sobie bowiem za swe za- 
danie udzielać właścicielom mniejszych posiadłości, czyli 
tak zwanych niegdyś gospodarstw rustykalnych, tworząc 
z tychże stowarzyszenia zaliczkowe z wpłatą udziałów 
w kwocie 10 zł. i wzajemnóm poręczeniem do pięcio- 
krotnćj wysokości udziałów, celem zakupienia inwenta- 
rza gospodarczego i opędzenia corocznych wydatków 
gospodarstwa, na rok jeden drobniejszych zaliczek — 
przeważnie zaś udzielać tymże w celu ulepszenia gruntu, 
nabycia lub rozszćrzenia takowego, na spłatę części spad- 
kowych albo ceny kupna, jako kapitał zakładowy pół- 
rocznych pożyczek w kwotach podzielnych przez 100, 
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pod warunkami w statutach bliżej określonymi — głó- 
wném przeto zadaniem c. k. Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego było oczywiście udzielanie pożyczek. Według 
postanowienia statutu pożyczki te miały być pożyczkami 
hipotecznemi, mającemi swe bezpieczeństwo na opisy- 
wanych w tym celu zastawniczo gospodarstwach wło- 
ściańskich dłużników, a według stosunków i rozmiarów 
gospodarstw włościańskich w nasżym kraju, pożyczki te 
nie mogły być wielkiemi, i rzeczywiście, jeżeli porówna- 
my ilość pożyczek, wydanych przez bank włościański, 
z ilością wypożyczonych pieniędzy, pokazuje się, iż prze- 
ciętnie jedna pożyczka wynosi około 150 zł. 

„Podobna pożyczka hipoteczna zaś dla wypożycza- 
jącego żadną miarą korzystną być nie może, albowiem 
wyrobienie takićj pożyczki pociąga za sobą tak znaczne 
koszta, iż takowe wielką część powziąć się mającćj po- 
życzki pochłaniają, albowiem jeżeli policzymy, ile wło- 
ścianin po zgłoszeniu się o pożyczkę musi zapłacić pi- 
sarzowi za ułożenie i napisanie podania, ile kosztuje go 
wyrobienie potrzebnych do tego dokumentów, ile wy- 
ciągnie z niego niesumienny agent lub inny doradca, 
ile przy wypłaceniu pożyczki odciągniętóm mu zostaje: 
na poczet udziału, na zaspokojenie różnicy kursu, na 
zapłacenie prowizyi, uiszczenie asekuracyi i innych na- 
leżytości — to przyjdziemy do przekonania, iż włościa- 
nin, biorący pożyczkę 150 zł. na 12”, a względnie 
15%, dostanie wyliczone właściwie tylko co najwięcćj 
około 100 zł. przez c.k. Zakład kredytowy włościański 
i opłaca właściwie nie 12'/, ale 18'/,, a w razie zwłoki 
nie dalszych 159/,, ale właściwie 22'/,'/, od sta, a je- 
żeli z kilkoma ratami zalegnie, to przy trzechrazowóm 
co roku obliczaniu i dopisywaniu procentów do kapitału, 
dług jego pićrwotny 150 zł, z których otrzymał tylko 
100 zł., tak szybko w setki i tysiące urośnie, że dłu- 
żnik, mimo może najlepszych chęci, nie jest w stanie 
ze swego majątku i ze swćj pracy narosłego długu zaspo- 
koić, i widząc daremność swoich zabiegów uwolnienia 
się z więzów długu, popada w apatyą, traci chęć do 
pracy i szybkim krokiem dąży do wywłaszczenia czyli 
zupełnój swćj ruiny. Jeżeli przytóm zważymy, że c. k. 
Zakład kredytowy włościański, chcąc jak najspiesznićj 
rozwinąć swoje czynności i zyskać potrzebną ku temu 
ilość członków 10.000, a względnie po powiatach lub 
gminach po 30, przyznawał swoim agentom za przy- 
sporzenie zakładowi członków tantiemy, że w skutek 
tego agenci, nie troszcząc się o osobistość dłużnika, o 
jego majątkowe stosunki, jego pracowitość i moralność, 
dążyli tylko wszelkiemi siłami do zebrania potrzebnój 
zakładowi ilości członków, że zakład nie wprowadził 
w Życie przepisów statutu co do ustanowienia wydzia- 
łów i cenzorów przy Kółkach powiatowych, ale udzielał 
pożyczek z wszelką łatwością nawet wyższych nad po- 
trzebę, a często i bez rzeczywistćj potrzeby, i to często 


ludziom, nie zasługującym na podobne zaufanie; jeżeli 
dalej zważymy, że powzięte pożyczki po największćj 
części nie były obracane na cel, na który były prze- 
znaczone, ale roztrwonione, że c. k. u. Zakład kredytowy 
włościański i jego agenci, chcąc zyskać dla zakładu 
wziętość między ludem, nie pilnowali spłaty rat amor- 
tyzacyjnych, ale przedłużenia takowych czy to wyraźnie 
czy tóż milcząco dozwalali i przez to dopuszczali wzro- 
stu długów do coraz większćj wysokości, do czego przy- 
czyniała i przyczynia się także powolna procedura są- 
dowa — to dziwić się nie możemy, iż działalność e. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskiego wywarła 
niekorzystny wpływ na rozwój ekonomiczny ludu wiej- 
skiego, że obudziła wiele niechęci w kraju i że nawet 
niektóre c. k. sądy działalność tę pod przepisy ustawy 
z dnia 19. lipca 1877. l. 66. Dz. p. p. podciągnąć usi- 
łują, jak to uczynił c. k. Sąd del. miejski w Krakowie 
uchwałą z dnia 18. kwietnia 1880. 1. 6173, tudzież c. k. 
Sąd del. miejski II. we Lwowie uchwałą z dnia 30. wrze- 
śnia 1879. l. 11.133 i e. k. Sąd powiatowy w Kałuszu 
uchwałą z dnia 12. marca 1880. l. 2125; równie zacho- 
dzi obawa, że każde dalsze rozszćrzenie działalności 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w dotychczasowym kierunku, choćby i z dozwolonemi 
ulżeniami, tylko niekorzystnie na kraj nasz i w przy- 
szłości oddziaływać będzie.* 


Sprawozdanie 


Sekretarza Związku stowarzyszeń z podróży do Bełza, 
Kulikowa, Sądowój Wiszni, Skolego, Stryja i Żółkwi. 


(Dokończenie.) 


Tegoż dnia 5. maja przybyłem do Kulikowa, dokąd 
przybył zaproszony przezemnie dyrektor stowarzyszenia 
„Nadzieja“ p. Sehofer, mieszkający o */, mili od tego mia- 
steczka. Godło stowarzyszenia umieszczone na kamienicy, 
gdzie się bióro znajduje, jest żywym dowodem, że Kulików 
wyprzedził 20 miast powiatowych, w których dotąd nie ma 
stowarzyszeń zaliczkowych. Właśnie dnia tego p. Schofer 
sprowadził dla stowarzyszenia kasę ogniotrwałą. W towa- 
rzystwie p. dyrektora udałem się do biura, znajdującego się 
na piętrze w kamieniczce zastępcy prezesa p. Jezierkow- 
skiego. Przybył także p. Zieliński, kasyer stowarzyszenia. 
P. Procajłowicz kontrolor dla choroby nie mógł wziąć 
udziału w naszćj pracy. 

Dyrekcya rozpoczęła czynności w pićrwszych dniach 
kwietnia b. r. Każdą pojedyńezą książkę zbadałem co do 
formy i treści za czas powyższy. Przeciwko treści nie 
miałem sposobności czynić zarzutu. Co do formy poczyni- 
łem uwagi, do których pp. dyrektorowie przyrzekli zasto- 
sować się. Tylko drobne pożyczki po kilkanaście i kilka- 
dziesiąt reńskieh bywają udzielane, zwrotne w ratach ty- 
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godniowych i miesięcznych. Najwyższą pożyczkę udzielono 
w kwocie 180 zł. Pp. dyrektorowie, Rada zawiadowcza i 
reszta członków wspierają się wzajemnie i są bardzo za- 
dowoleni ze stowarzyszenia. Wpływa na to skuteczna dzia- 
łalność tćj instytucyi. Między innemi p. Śchofer wykupił 
przemysłowca kulikowskiego z rąk lichwiarza, który już 


Pretensya wyrokiem objęta wynosiła 130 zł. P. Schofer 
nabył ją za 100 zł, płacąc w biurze stowarzyszenia tę 
kwotę do rąk lichwiarzowi. Mieszczanie kulikowscy chege 
dać dowód wdzięczności p. Schoferowi za jego o ich los 
starania, postanowili na święta, zamiast jak dotychczas u 
miejscowych kupców mąkę nabywać, tego roku udać się po 
ten towar aż do Zaszkowa, do młynów p. dyrektora. No- 
tuję te objawy, aby towarzyszy naszych do gorliwćj pracy 
na niwie stowarzyszeń widokiem błogich skutków zachęcić. 

Rozwój stowarzyszenia kulikowskiego połączony jest 
jednak z trudnościami. P. Schofer każdego czwartku 2 re- 
guły przybywa na posiedzenia do Kulikowa. P. Zieliński, 
jako kierujący nauczyciel miejscowćj szkoły, jakkolwiek pe- 
łen zamiłowania dla stowarzyszenia, jego rozwojowi nie 
wiele może poświęcać czasu. Nie szczędzi on pracy, lecz 
tylko w godzinach wolnych od obowiązku swego zawodu, 
ale niestósownych dla interesentów „Nadzieji*. P. Procajło- 
wież, na którego przy żałożeniu liczyliśmy, że biuro sto- 
warzyszenia będzie prowadzić, dla braku zdrowia jest żmu- 
szonym odmówić swego poparcia. Wobec tego stanu rżeczy, 
nie dającego się usunąć przez brak odpowiednich osobistości 
w miejscu, stowarzyszenie kulikowskie powinno i musi iść 
za przykładem birczańskiego i przyjąć stałego urzędnika. 
Tylko przy zastósowaniu tćj życz'iwćj rady, stowarzysze- 
nie kulikowskie w krótkim stosunkowo czasie należycie się 
rozwinie, 

Śkole, miasteczko położone w stryjskiem powiecie 
na granicy węgierskiej, było przedmiotem troskliwości Pa- 
tronatu jeszcze w r. 1876. Tamtejszy aptekarz i więzień 
stanu p. Waleryan Łukaszewicz, zachęcony przez Patronat, 
założył Stowarzyszenie zaliczkowe „Mrówka* dnia 25. lu- 
tego 1877. r. przy współudziale przeważnie urzędników 
skarbu skolskiego. Jak mocno mieszkańcy tutejszćj okolicy 
czuli potrzebę istnienia. takićj instytueyi, dowodem okolicz- 
ność, że p. Łukasżewicza na zgromadzeniu tém na rękach 
w dowód wdzięczności noszono po ukończeniu czynności. 
Obywatel ten nie przyjął jednak urzędu prezesa, ani się 
nie wpisał w liczbę założycieli. Urząd prezesa przyjął z całą 
gotowością ks. Centylian Rzepecki, gr. kat. proboszcz że Sy- 
nowucka wyżnego, pięć ćwierci mili od Skolego. Na stano- 
wisku tóm wytrwał pan prezes aż do dnia 9. maja b. r. 
Dyrekcyą ówcżesną stanowili pp. Edward Hołub, kasyer 
skarbu skolskiego, Antoni Dudrowiez, kierujący nauczyciel 
szkoły miejscowćj, i Karol Krzyszkowski, drogomistrz rzą- 
dowy. Sekretarzem Rady był p. Piotr Napoleon Stupnicki, 
zarządca fabryki skarbowej. 


| Związku stowarzyszeń poddała się jego kontroli. 
miał wyrok sądowy na sprzedaż realności swego klienta. | 


Dyrekcya rozpoczęła czynności. Wpłaty na udziały były 
jednak za szczupłe w stosunku do potrzeb kredytu zgłaszają- 


| cych się. Dyrekcya zgłosiła się była w r. 1877. do Patronatu 


z prośbą o wyjednanie kredytu. Patronat przyrzekł to uczy- 
nić pod warunkiem, aby „Mrówka“ przez przystąpienie do 
Od tego 
czasu dyrekcya „Mrówki* zostawiła Patronat bez odpo- 
wiedzi, a o stowarzyszeniu „Mrówka“ nawet wieść żaginęła. 
Dopićro z początkiem b. r., kiedy p. Bronisław Nartowski 
otrzymał posadę notaryusza w Skolem, mógł Patronat po- 
nownie o rżeczonóm pomyśleć stowarzyszeniu. Przy jego 
życzliwćj pomocy przedsięwziął Patronat wpłynąć na reor- 
ganizacyą „Mrówki“. Otrzymawszy upoważnienie ku temu, 
ogłosiłem w gazecie rządowćj zaproszenie na walne zgro- 
madzenie, odbyć się mające dnia 9. maja b. r., a dnia 8go 
wieczorem przybyłem do Skolego. Za mało pozostało mi 
czasu, aby zbadać właściwy stan stowarzyszenia i porozu- 
mieć się z eżłonkami zarządu, mianowicie z ks. prezesem, 
sekretarzem i pp. dyrektorami. Wszyscy jednak panowie ci 
zgodzić się raczyli na dokonane zarządzenie. Czas więc 
wolny zużytkowałem na pozyskanie wpływowych osobistości 
dla stowarzyszenia. Pp. Ludwik Major, naczelnik sądu, 
ks. Piotr Bahrynowski, rz. kat. proboszeż, ks. Włodzimierz 
Marcinków, gr. kat. proboszcz, i Jakób Mrazek burmistrz, 
oświadeżyli gotowość wpisania się do stowarzyszenia i po- 
pićrania jego rozwoju. 

Dnia więc 9. maja b. r. o godzinie 3. po południu 
pod przewodnictwem ks. Rzepeckiego, przy współudziale 
30 członków i w obecności notaryusza p. Nartowskiego, 
rozpoczęło walne zgromadzenie czynności. Bez należytego 
przysposobienia do przeprowadzenia czynności, objętych po- 
rządkiem dziennym, ograniczyliśmy się na dokonaniu wy- 
boru Rady zawiadowczćj i dyrekcyi. Rada zawiadowcza 
z 15 członków liczy w swém gronie kilka pożądanych osob, 
mianowicie pp. Majora, ks. Rzepeckiego, Mrazka, Maczysy- 
na, kandydata notaryalnego, dwóch braci Stupnickich, Frań- 
ciszka i Piotra, i Karola Krzyszkowskiego. Preżesem wy- 
brano p. Ludwika Majora, zastępcą ks. Rzepeckiego, sekre- 
tarzem p. Piotra Stupniekiego. Do dyrekcyi weszli pp.: 
ks. Piotr Bahrynowski, Antoni Dudrowicz i ks. Włodzimierz 
Marcinków, których walne żgrom, jednogłośnie zatwierdziło. 

Przez 3 dni następne byłem zajęty z pp. dyrektora- 
mi uporządkowaniem rachunków za ubiegły czas trzechletni. 
Dyrekcya prowadziła rachunkowość na zeszytach. Każdy 
pojedyńczy dochód i rozchód od dnia 18. marca 1877, r. 
wciągnęliśmy więc w strazzę, księgę likwidacyjną i księgę 
dłużników, które że sobą przywiozłem. 

Rezultat z 3-letnićj czynności był następujący, mia- 
nowicie od dnia żałożenia „Mrówki* do 8. maja b. r.: 

należało członków 55 
wystąpiło  , 15 
pozostało 40 
że subskrybowanymi udziałami 1312 zł. 
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Udziałów wpłacono 335 zł, — ct. 

> zwrócono 120 „ — , 
pozostało _ 215 zł. — ct. 

Pożyczek udzielono 521 zł. — ct 

3 zwrócono 362 „ 34 , 
pozostaje u członków 158 zł. 66 et. 
Fundusz rezerwowy wynosi 55 zł. — ct, 
Odsetek pobrano 47 zł. 48 ct. 

j Zwrócono DPG E 

żyskano 45 zł. 90 et. 


Gotówka wynosi 36 zł. 78 et. 
koszta założenia 1304 2 
zwrot tychże 2.7445: 418 
koszta te wynoszą 102 zł. 84 et. 

Ponieważ dyrektor p. Hołub zupełnie nie zajmował 
Bię czynnościami stowarzyszenia i w końcu ze Skolego wy- 
jechał, odebrawszy wpłacony udział, a pozostali dwaj dy- 
rektorowie równie dla braku czasu i poparcia nie byli 
w stanie nadać żywotności tej instytucyi — przeto jedynie 
p. Karol Krzyszkowski i ks. prezes z p. sekretarzem utrzy- 
mywali stowarżyszenie w całości, przynajmniej co do formy, 
w oczekiwaniu pomocy z zewnątrz. Formę tę posiadając, 
można więc było pomyśleć o lepszćj przyszłości dla stowa- 
rzyszenia. 

Właściwy stan stowarzyszenia z dniem 13. maja b.r. 
przedstawia się jak następuje: 
45 członków ze subskrybowanymi udzia- 


łami w kwocie 1582 zł. — et. 
wpłacone udziały wynoszą 2159, =WĘ 
fundusz reżerwowy 55 , — , 
pożyczki udzielone 158% a 
gotówka 36 WEWEZSNĘĘ 


W tym stanie rzeczy odebrała dyrekcya nowa inte- 
resy stowarzyszenia. Prócz uporządkowania rachunków za- 
ległych, wniosła ona dnia 20. maja podanie do sambor- 
skiego sądu o zarejestrowanie wyborów. Dalsze starania 
ma podjąć o pozyskanie kredytu. Wskazałem jćj źródła. 
Zachodzi jednak ta trudność, że majętni i wpływowi człon- 
kowie lękają się podpisywać weksli na rzecz stowarzyszenia. 
Jedynie p. Mrazek przyrzekł mi, że to czynić będzie. To- 
warzystwo zaliczkowe lwowskie i samborska kasa oszczę- 
dności mogą być jedynemi źródłami kredytu dla skolskićj 
„Mrówki“. Wsżechstronnie zbadałem stan tego stowarzy- 
szenia i miejscowe stosunki; śmiało wypowiadam tóż zda- 
nie, że bez żadnćej obawy możemy i powinniśmy wspićrać 
kredytem to młode, po tylu zawodach odrodzone stowarży- 
szenie. Z wielkiem tóż zamiłowaniem wzięli się pp. dyrek- 
torowie do pracy. (łodziny urzędowe trwają przez cały 
dzień, z wyjątkiem godzin przeznaczonych na służbę bożą 
i godzin szkolnych u p. Dudrowicza. Ksiądz kontrolor oka- 
zał obok żamiłowania do pracy wielkie zdolności do buch- 
halteryi. Z zewnątrz oczekuje dyrekcya słusznego poparcia 


i znajdzie go z całą pewnością w Patronacie i w instytu- 
cyach finansowych. 

Rada zawiadoweza pod przewodnictwem p, Majora po- 
stanowiła pobićrać 10°/, tytułem odsetek i ”/,'/, na koszta 
administracyi od udzielanych członkom pożyczek, 6 i 77), 
przyznała dla wkładek oszczędności. Dyrekcyą upoważniła 
do zaciągnięcia kredytu w lwowskićm Towarzystwie zalicz- 
kowóm, samborskićj i galicyjskiej kasie oszczędności, 

Sądzę, że powiat skolski, pozbawiony komunikacyi 
ułatwionćj z resztą kraju, nie posiadający dotąd własnćj, 
samodzielnćj instytucyi kredytowćj, koniecznie towarzystwa 
zalieżkowego potrzebował. Dla nieurodzajności bowiem ziemi 
w powiecie skolskim trudnią się górale przeważnie wypa- 
sem i handlem trzody i bydła, handlem drzewa, owoców, 
wina, wyrobami własnymi z drzewa i t. d., lecz tych ga- 
łęzi właściwego im zatrudnienia rozwinąć nie mogą dla 
braku zdrowego kredytu. Osobisty kredyt drobny jest tu 
najpotrzebniejszym. Dowodem tego góral, który na opłace- 
nie rogatki pożyczywszy u lichwiarza dwanaście cen- 
tów, zapłacić musiał guldenów czterdzieści siedm, 
chcąc się utrzymać przy gospodarstwie. Dowodem inny gó- 
ral, który wziąwszy na kredyt u lichwiarza kosę za 
sześćdziesiąt centów, został wyrzuconym z gospo- 
darstwa w drodze licytacyi za nieniszeżenie należytości, 
wynoszącej 130 guldenów. 

Po wydaniu ustawy przeciwko lichwie, powiększył 
sąd skolski kilkunastu lichwiarzami liczbę kryminalistów 
samborskich, a we własnym zakresie działania poważną 
liczbę ukarał i karze bez przerwy. Pijaństwo ginie tutaj 
równie skutkiem sprężystości sądu. Dyrekcya „Mrówki“ 
przyjęła więc na siebie nader wdżięczny, lecz zarazem tru- 
dny obowiązek względem powiatu skolskiego, a następnie 
względem kraju. Lecz jeżeli tylko z zamiłowaniem i wy- 
trwałe zechce pracować, trudności wszelkie pokona i za- 
skarbi sobie wdżięczność swoich klientów. 

W powrocie ze Skolego zatrzymałem się jeden dzień 
w Stryju. Od dnia 6. lutego 1878. r., w którym założy- 
liśmy stowarzyszenie w têm mieście, jakiż olbrzymi postęp 
w uregulowaniu stosunków kredytowych miasta! Przy za- 
łożeniu tój instytucyi połowa obecnych członków czyniła 
ze siebie ofiarę, przystępując do Towarzystwa. 

Dziś Towarzystwo liczy członków 206. 

Udziały wynoszą 3.838 zł. 25 ct. 


fundusz rezerwowy PUMA 4a SB 
wkładki oszczędn. 5.988 +. 83 
pożyczek udzielono 19.301 „ 61 , 

M zaciągnięto 9.400 „ — , 


Biuro jest wzorowo urządzone. Rachunkowość prowa- 
dzoną jest z zupełną jasnością i dokładnością. Wpłata rat 
na udziały odbywa się regularnie. Zaległości z udzielonych 
pożyczek prawie żadnych. 

Zastawsży stan stowarzyszenia tak pomyślny i do- 
wiedżiąwszy się, że dyrekcya zaczyna udzieląć pożyczek 
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włościanom z gmin sąsiednich, zachęciłem dyrekcyą, aby 
poczyniła starania o pozyskanie kredytu w austro węgier- 
skim banku i aby ustanowiła delegatów w pojedyńczych 
gminach wiejskich, z których przyjmuje członków. Przez 
rozszerzenie działalności w obu tych kierunkach stanie się 
stowarzyszenie stryjskie w całóm znaczeniu poważną insty- 
tucyą kredytową i do reszty owładnie sprawy kredytu oso- 
bistego. 

Działalność stowarzyszenia w mieście jest już wido- 
czną. Dwóch osobiście mi znanych, a sławnych lichwiarzy 
stryjskich udawało się ż prośbą do dyrekcyi o mnićj ener- 
giczne postępowanie przy udzielaniu drobnego kredytu oso- 
bistego. Wzmagający się rozwój tćj dobroczynnćj instytucyi 
przestrasza wszakże nietylko wymienionych tu z profesyi lich- 
wiarzy. Stryjska kasa oszczędności nieżycżliwóm okiem spo- 
gląda na rozwój stowarzyszenia w ogóle. Dla konsekwencji 
zdaje się nie zniżyła ona stopy procentowćj od wkładek 
oszczędności, skutkiem czego Towarzystwo zaliczkowe zmu- 
szonćm jest dotąd płacić 7°/ od powierzonych mu wkładek 
oszeżędności. Wysokość tych wkładek wzmaga się z dniem 
każdym. Pewien kapitalista skolski tak się zachwycił zam- 
knięciem rachunków za rok 1879, że jak mi mówił, po- 
stanowił odtąd lokować swe kapitały w stryjskiem Towa- 
rzystwie zaliczkowem. 

Kasa zaliczkowa „Nadzieja“ w Sądowćj Wiszni 
założona 18. września 1879 rozpoczęła czynności 15. listo- 
pada z. r. ż wielkiem powodzeniem. Dnia 20. maja b. r. 
stowarzyszenie to liczyło już 205 członków, którzy sub- 


skrybowali udziałów a : : o 5575 zł. 
wpłacili . i 6 . IEO 7 
pożyczek udzielono 193 w łącznćj sumie 6276 zł. Z tych 


dwie są najwyższe: jedna na 180, druga na 160 zł. Re- 
szta pozycyi stanowią drobne pożyczki od 5 zł. począwszy, 
płatne w ratach tygodniowych, miesięcznych i kwartalnych. 
Tak raty na udziały po 50 centów miesięcznie, jak zwrot 
pożyczek w oznaczonych terminach, odbywa się w po- 
rządku wzorowym. Jak na młode stowarzyszenie, w tak 
malém miasteczka, jak Sądowa Wisznia, wkładki oszczę- 
dności, powierzane „Nadzieji*, przybićrają coraz większe 
rozmiary, wynoszą bowiem 2106 zł. Jest to dowodem za- 
ufania dla dyrekcyi. Stowarzyszenie w mowie będące już 
znaczne położyło usługi dla powiatu. Zasiliło ono kredytem 
drobnym rolników, którzy w miejsce żmrożonćj ożiminy byli 
zmuszeni czynić wiosenne zasiewy. Z udzielonych pożyczek 
prawie sami rolnicy korzystali. Mała bardzo liczba rzemieśl- 
ników należy do stowarzyszenia, bo tych tu bardzo mało, lub 
korzystają już z kasy pożyczkowój gminnćj. Źródłem kre- 
dytu dla starozakonnych jest niejaki p. S., który za zwro- 
tem w ratach tygodniowych pożyczek udziela. Bank wło- 
ściański ma tutaj równie swą siedzibę, gdyż w powiecie 
mościskim, do którego Sądowa Wisznia należy, ma uloko- 
wanych 104.317 zł. 60 et. Wobec tćj poważnćj cyfry dzi- 
wną wydaje się konkurencya, jaką się odznaczają delegaci 


Tow. zal. w Mościskach, którzy wypełniając protokoła dla 
chłopów, chcących korzystać z kredytu w S. Wiszni, wy- 
pełniają je na korzyść Tow. zal. w Mościskach. Brak zna- 
jomości statystyki stosunków kredytowych pożwala uspra- 
wiedliwić tych panów. 

„Nadzieja* ma biuro urządzone i kasę ogniotrwałą. 
Manipulacya i rachunkowość prowadzone są wżorowo. Brak 
jednak podziału pracy między pp. dyrektorów. Gdy jednak 
inaczćj być nie może, płatny pomoenik mógłby wykonywać 
pracę biurową. Dyrekcya godzi się też na zastosowanie tej 
procedury. 

O stowarzyszeniu „Nadzieja“ w Sądowćj Wiszni mo- 
żna powiedzieć, że się udało i że jest chlubą dla Związku 
stowarzyszeń. 

We Lwowie, dnia 30. maja 1880. 

Szczepan Wicherek. 


Stowarzyszenie oszczędności pożyczek 
w Radomyślu. 
(Ogólne zgromadżenie dnia 14. czerwca 1880.) 


Przyjechawszy do Radomyśla ze stacyi kolei w Czar- 
nćj dnia 14. czerwca r. b. wcześnie rano, usłyszałem po- 
wszechne zdanie, nim jeszcze do miejsca urzędowania tam- 
tejszego stowarzyszenia oszczędności i pożyczek udać się 
było można, że najważniejszą przyczyną jego słabego roz- 
woju jest brak interesowania się nićm ogółu najświatlejszych 
i najzamożniejszych miejscowych obywateli. Zapewniano mnie 
jednocześnie, iż ci daliby się dla stowarzyszenia tego po- 
zyskać, gdyby działalność jego silnićj, niż dotąd, się obja- 
wiała. 

Stowarzyszenie urzędowało w kancelaryi notaryalnćj 
p. dra. Lipowskiego. Od dwóch funkcyonujących dyrektorów, 
to jest dra. Lipowskiego i p. Meusa, usłyszałem te same 
o stowarzyszeniu zdania, co powyżćj wymienione. P. dr. 
Lipowski oświadczył mi przytćm, iż wniosek na rozwiązanie 
głównie dla tego w porządku czynności mającego się odbyć 
zebrania umieszczony został, aby przeż to sprawą stowa- 
rzyszenia bardzićj poruszyć umysły ogółu poważnych mie- 
szkańców Radomyśla, którzyby się tóż i prowadzeniem jego 
zatrudnili, ponieważ on dalej kierownikiem tegoż być nie 
chce, oraz nie Życzy sobie, żeby w kancelaryi jego, jak 
było dotychczas, urżędowało, uznając to za niekorzystne 
dla samego stowarzyszenia. 

Stan stowarzyszenia, jaki według księgi skarbowćj 
zestawiłem, z dniem 14. czerwca r. b. przedstawiał się 
następująco: 

Stan bierny. 
Udziały wpłacone członków . 408 zł. 74 ct. 
fundusz zapasowy . . . . Aa eG 80 „ — » 
wkładki na procent . . 
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pożyczka przez stowarzyszenia zaciągnięta 
w Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie, 1600 „, — » 
Saldo odsetek 14390 „, 3,5 
Razem 2341 zł. 27 ct. 

Stan czynny. 

Pożyczki udzielone . . . . . 1917 zł. 35 et. 
koszta założenia i administracyjne . . 170 „ 94 ,„ 
saldo gotówką . "| mę 2527, SOSW 
Razem 2341 zł. 27 et. 


Członków, którzy wkładkę wpłacili, przystąpiło do 
dnia 14. czerwca r. b.: 80. W dniu tym żaś, przed roz- 
poczęciem zebrania, zapisało się do stowarzyszenią dwóch 
z najpoważniejszych miejscowych obywateli, a mianowicie: 
naczelnik c. k. sądu powiatowego w Radomyślu i p. Lud- 
wik Kostórkiewicz, zamożny mieszczanin oraz właściciel 
wielkićj posiadłości. 

Na zgromadzeniu była blizko połowa członków. Trwało 
ono od godziny 7 do 10 wieczór. Po zagajeniu go imieniem 
dyrekcyi przez p. dra. Lipowskiego, na wniosek tegoż wy- 
brano przewodniczącym zgromadzenia p. Ludwika Kostór- 
kiewicża. 

Po przedstawieniu stanu stowarzyszenia i jego po- 
Żytku, za umieszczonym w porządku czynności zgromadze- 
nia wnioskiem o rozwiązanie nie było żadnego głosu. 

Wybrano komisyą rachunkową, radę stowarżyszenia i 
dyrekcyą. Prezesem Rady został p. Ludwik Kostórkiewicz, 
dyrektorami zaś pp. Masłowski, Pietrżycki i Mieszkowski. 

Korzystając z obecności zaproszonego na zebranie 
przez zwołujących je p. Kukla, dyrektora stowarzyszenia 
pożyczkowego w Dąbrowie, uproszono go (na przedstawie- 
nie potrzeby tego przez podpisanego) do udzielenia fachowej 
pomocy przy zrobieniu zamknięcia rachunków z dotychcza- 
sowych czynności przed ich zatwierdzeniem, 

Skoro obecni kierownicy stowarzyszenia pożyczkowego 
w Radomyślu szczórze się nićm zajmą, jak się tego po 
nich spodzićwać należy, rozwinie się ono szybko, gdyż ma 
wszelkie po temu warunki. Bądź co bądź, początek do 
tego jest już zrobiony dość znaczny. Byłoby tóż wielkim 
grzóchem go zmarnować, 

W Bielsku, dnia 8, lipca 1880. 

Wład. Wacł. Lech. 


Obliczanie procentów. 


(Dr. A. Z.) Niejednokrotnie podnosiliśmy ż uzna- 
niem, że stowarzyszenia nasze dążą stale do zniżania od- 
setek przy udzielanych członkom pożyczkach, lecz niejedno- 
krotnie tóż cżyniliśmy uwagę, że należy stopę procentową 
Zniżać, ale i zarazem uczciwie procent obliczać. 

Jeszcze w roczniku z 1874. r. nr. 15, str. 60, za- 
stanowiliśmy się bliżćj i udzieliśómy wskazówek i wzorów, 
jak procent obliczać należy — artykuł ten jednak wido- 


cznie przebrzmiał, a napotykawszy wiele w tym względzie 
usterek, obecnie do przedmiotu tego powracamy. 

Obliczanie odsetek w naszych stowarzyszeniach odnosi 
się do interesn ratalnego lub jednoterminowego. 

Interes ratalny zachodzi u nas tylko przy spłacie 
pożyczek, członkom udzielanych. Pożyczek zaś udzielamy 
albo na spłatę kwartalną, albo miesięczną, albo też tygo- 


| dniową. I przy obliczaniu odsetek od takich pożyczek naj- 


więcćj spotykamy się z różnymi niewłaściwościami. Niektóre 
bowiem towarzystwa obliczają odsetki od spłat takich ra- 
talnych albo w ten sposób, że dopisują odsetki np. 10 zł. 
za 10, do kapitału pożyczonego 100 zł. i rozkładają 
110 zł na 12 rat do spłaty, albo tóż potrącają 10 zł. ty- 
tułem 10'/, odsetek od pożyczonych 100 zł. i wypłacają 
członkowi 90 zł., żądając spłaty w ratach 100 zł. Jeżeli 
raty ustanowiano miesięczne, wtedy pobićra towarzystwo 
w tym wypadku nie 10, ale przeszło 18 od sta rocznie, 
jeżeli raty są tygodniowe, wynosi w takim razie procent 
do 20 od sta rocznie. 

Na niewłaściwość tę zwracamy tóż uwagę stowarzy- 
szeń i odsółamy, zwłaszcza podobnie postępujące, do wzmian- 
kowanego na wstępie artykułu w „Związku“ z r. 1874. 

Na razie przypominamy, jak należy obliczać procent 
od pożyczek w ratach spłacalnych. Przedewszystkiem za- 
lecamy, aby procent strącano z góry, a do spłaty pozosta- 
wiano czysty kapitał, Radzimy to zaś dla tego, że poży- 
czek ratalnych udzielamy zazwyczaj na czas krótki (up. 
jeden rok), potrącenie więc całego procentu z góry nie jest 
dla strony uciążliwóm, następnie że t. z. u nas interes „za- 
liczkowy* zbliżony jest bardzo do „eskontowego*, a przy 
eskoncie potrącenie procentu ż góry jest rżeczą ogólnie prak- 
tykowaną, że dalej towarzystwo ma i pewne korzyści, pu- 
szczając ponownie w ruch naprzód pobrane odsetki, a 
w końcu, że ułatwia się cała manipulacya i buchhalterya 
przeż jednorazowe zapisywanie z góry potrąconego procentu. 

Obliczenie zaś procentu w takim wypadku na nastę- 
pujących powinno oprzeć się danych: 

Jeżeli 100 zł. pożyczam do spłaty na 4 równe raty 
kwartalne, to pićrwszych 25 zł. leżą 1 kwartał, dru- 
gich 25 zł. 2 kwartały, trzecich 25 zł. 3 kwartały, a osta- 
tnich 25 zł. 4 kwartały, czyli 100 zł. na 4 kwartalne 
raty równa się przy obliczeniu odsetek 25 zł. na 10 kwar- 
tałów ulokowanych. W ten sposób okaże się, że 100 zł, 
do spłaty w 3 równych kwartalnych ratach równa się 
38'/, zł. na 6 kwartałów ulokowanych, a w końcu 100 zł. 
do spłaty na 2 równe kwartalne raty przynosi tyle pro- 
centu, ile 50 zł. na 3 kwartały ulokowanych. Stąd procent 
od 100 zł. do spłaty na 4 kwartalne raty obliczy się, je- 
żeli obliczymy procent od 25 zł. za 10 kwartałów. Przy 
stopie procentowćj 10 od sta rocznie wynosi więc: 25 zł. 
X 10 kwartałów = 250 X 10//, 25'00:4 (kwartały) = 
6 zł. 25 ct., które potrącić należy od 100 zł., jeżeli czło- 
nek obowiązuje się je spłacić w 4 kwartalnych ratach. 
W ten sposób obliczymy przy spłacie 100 zł. w3 i 2 
ratach kwartalnych i otrzymamy kwoty procentowe: 5 zł. 
138 zł. 75 et. 
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Kapitał żatem 100 zł. wypożyczony na spłatę kwar- 
talną czyni przy 10'/, odsetek przy spłacie: 

w 4 ratach kwart. w 3 rat. kwart. w 3 rat. kwart. 
6 zł. 25 ct. 5 zł. 3-zł. 75 et. 

i kwoty te są mnożnikami przy całym tym rachunku pro- 

centowym. Jeżeli ktoś pożyczy np. 1200 zł. do spłaty 

w 4 kwartalnych ratach, to mnożę 1200 przez 6'25 i 

otrzymam 75 zł. tytułem 10'/, odsetek do potrącenia. 

W ten sposób obliczyć sobie można tabelkę procen- 
tową na każdą możliwą stopę procentową. 

Według tój samćj zasady obliczamy procent przy spła- 
cie miesięcznej. Kapitału 100 zł, wypożyczonych do 
spłaty w 12 miesięcznych ratach, równa się 8 zł. 34 ct., 
wypożyczonych na 1 +- 2 + 8 -- 4 Ai 5 "IAS 
8 -- 9 -- 10 -+ 11 + 12 = 78 miesięcy przy 109), 
czyni: 8'34 X 78 X 10 = 6505:20:12 = 5 zł. 42 ct. 
czyli okrągło 5 zł. 50 et. Przy spłacie w 11 ratach mie- 
sięcznych należy 9'10 (ratą) pomnożyć przez 66 (ilość mie- 
sięcy) i 10 (stopa procentowa), a otrzymamy 6006, co po- 
dzielone przez 12, uczyni: 5 zł. '/, ct. 

W ten sposób otrzymamy i dalsze mnożniki, 
zaokrągliwszy, zestawić możemy jak następuje: 

10, od 100 zł. eżyni przy spłacie w Po 
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W ten sposób obliczyć możemy tabelkę na każdą mo- 
żliwą stopę procentową, 

Procent oblicza się zaś jak następuje: Członek poży- 
cza 150 zł. na 6 rat miesięcznych, więc mnożę 150 zł. 
przez 3 zł. i otrzymam 4 zł. 50 et. do potrącenia tytu- 
łem odsetek z góry, kapitał zaś 150 zł. przyjdzie do spła- 
cenia w 6 równych miesięcznych ratach po 25 zł. 

Jeżeli towarzystwo które udziela pożyczek na spłaty 
tygodniowe, to należałoby procent, który przyjdzie do 
potrącenia, z góry obliczyć według sposobu, jak przy spła- 
cie kwartalnej i miesięcznej, przyjmując dla ułatwienia 50 
tygodni w roku. Ze względu jednak, że spłata tygodniowa 
naraża towarzystwo na więksżą czynność, zużycie czasu i 
materyału, przeto zazwyczaj pożostaje się i dla poży- 
czek tygodniowych przy mnożniku procentowym dla poży= 
czek miesięcznych, chociaż mnożnik dla ratałnych miesię- 
cznych pożyczek jest dla ratalnych tygodniowych nieco za 
wysoki i przedstawia dla towarzystwa podwyżkę odsetek 
blizko o 1. 

Jeżeli ktoś pożycza w Towarzystwie pożyczkowem 
kwotę na 2 lata, to strąca się odsetki według następują- 
cego przykładu: 

1200 zł. na 24 rat miesięcznych daje w pićrwszym 
roku przy 10 od sta procentu ż góry: 

a) od 600 zł. (ratalnych) po 5:50 = 
b) od 600 zł. (do amortyzacyi dopióro w Zgim roku) 


które 
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po 10 zł. = 60:— 
razem 93— 
które się od pożyczonego kapitału zaraz potrąca. Na po- 


czątku zaś drugiego roku trwania pozyczki potrąca się od 
pozostałych 600 zł, które w tym dragim roku przychodzą 
do amortyzacyi, po 5*50 czyłi 33 zł. — 1200 zł. do spłaty 
w 24 ratach miesięcznych przyniosło więc towarzystwu przez 
dwa lata razem 126 zł. w 2 ratach, jak wyżćj, płatnych. 

Przystępujemy teraz do sposobu obliczania odsetek 
przy interesie jednoterminowym. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Dr. Alfred Zgórski. 


Nie idzie tu oczywiście o obliczanie procentu na pół- 
rocza, kwartały lub miesiąca, co jest bardzo łatwóm, ale 
o obliczenie procentu na dnie. Przy obliczeniu takićm przyj- 
muje się każdy miesiąc ża 30 dni, a rok za 360 dni. 

Formułka do obliczania służy tu następująca: 

Kapitał X< dnie XX stopa procentowa 
360 X 100 
jeżeli ułomek ten skrócimy przez stopę procentową, otrzy- 
mamy następującą formę tćj formułki: 


Kapitał a Stopa procentowa 
eer 100 02m: 360 
t 5 
Ułomek e e daje t. 8. 


procentowe dzielniki, które przedstawiają się jak następuje: 


dla 2°% wynosi dzielnik 180'0 
m s k 5 120:0 
ALWE s 90:0 
JOY JE » 720 
A 6% P 3 60:0 
rogi RY - a 51:42 
5 2,89, 0-4r 6 SPOL KAS 
Sw a n 40'0 
0 ATE r 36-0 
Miz A 4 5 32-72 
OTE > 30:0 
Przykład. 
150 
150 zł. na 92 dni przy 8'/, wynosi are Wo X 92): 45 
= 188.45 =—-3 zł. UGREB 
Uwagi. 


1. Przy wkładkach oszczędności i rachun- 
kach bieżących biernych. 

Dopisując przy wkładach procent do końca półrocza, 
nie uwzględnia się dnia wkładki. Włożona żatćm dnia 27. 
maja wkładka leży w pićrszćm półrocru: 3 dni maja (ka- 
żdy miesiąc liczy się 30 dni) i 30 dni czerwca, razem 33 
dni. Wyjęta w tym dniu wkładka traci żaś od dopisanego 
półrocznego procentu 34 dni, gdyż dzień wyjęcia liczy się 
na korzyść zakładu. Dla 7), i 117), wypada dzielnik 
w ułomku nieskończonym. Dopisywany więc procent dzieli 
się przy 7'/, dzielnikiem 5143, a przy 11'/, 32:78, a od- 
pisany ma odnośne dzielniki: 51'42 i 3272, gdyż ułomki 
i różnice idą na korzyść zakładu. 

2. Przy eskoncie weksli. Tu pozostają dzielniki 
z 30-dniowego, względnie 360-dniowego obliczenia procen- 
tów, leeż dnie liczą się effective, a dzień eskontu i wykupu 
dolicza się. Przy 7°% i 11'/, wybićra sobie wierzyciel 
niższe dzielniki: 51:42 i 32:72. 

Przykład. Weksel na 900 zł., podany do eskontu 
7. sierpnia, płatny 7. listopada, leży u wierzyciela 92 dni, 


> 00 
a przy 7'/, wynosi eskont od tegoż: A AŚ 0ZJE 


51:42 = 9 X 92:51:42 = 828 :51:42 = 16 zł. 1L ct. 

Jeżeli weksel eskontujemy po za miejscem swego ża- 
mieszkania, to w takim razie, chcąc dnie policzyć, musimy 
zestawić je według czasu, jaki weksel ten leżeć będzie u 
naszego wierzyciela. Przy prolongatach liczy się czas od 
dnia płatności zapadłego do terminu płatności prolongowa- 
nego wekslu. 


Z I. Związkowój Drukarni we Lwowie, Hotel Żorża. 


